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Warszawa etapem lotu awjonetek 

KS- HABSBURG - BOURB ON WŚRÓD DZIENNIKARZY 
Co wytidowttiu u iotnidai -warszawi kiera udziela wywiida.-Qbett niego drn-
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Na lołMski 
Wczon} rano. poczęli przyby

wać na łornłsko mokotowskie z 
Poznania dalsi' uczestnicy czoło
wej Krupy międzynarodowego kou 
kursu samolotów turystycznych. 

Pierwszy przybył o godz. 8.21 
Anglik Butler na awjonetce K5, wy 
skartowawszy w Poznania o godz. 
7 rano.-

Dodać należy, że Anglik Butler u-
zyskał z pośród przybyłych do
tychczas do Warszawy lotników 
najlepszy czat na 'etapie Poznań — 

Warszawa, 
Da przestrzeni 286 kim. w czasie 1 
godz. 21 min. 
. O godz. 8J9 pnzybył do Warsza
wy 

zeszłoroczny zwycięzca 
rakłn awjonetek Niemiec Morzik 

Ltfiłk nfemtetki w morzu 
MADRYT. 27.7. — Tel. wł. — 

Lotn.ik niemiecki Neinroger w dro
dze z Barcelony do Nimes wpadł 
do.morza 1 strzaskał maszynę. 

, ' U 

na awjonetce B3, wystartowawszy 
w Poznaniu o godz. 7.08. Kolejno 
poczęli przybywać o godt. -8.40 
Francuz Ftnat pa awjonetce M2, 
start o godz. 7.01, Niemiec Passe-
waWt na awjonetce Dl o godz. 8,50, 
start 7.05, arcykslacę Habsburg -
Burbon (Hiszpania) na T5 o goda 
8.52, start o godz. 7-ej, Anglik An
drews o godz. 10.07, start o g.8.25. 

Poza wspomnianemi awjoaetka-
ml przybył do Warszawy i na
tychmiast odleciał do Królewca 
angieiskl samolot ~ htryałyczuy 
„Sparten", wiozący części zapaso
we dla awjonetek angielskich. 

Do dalszego etapu Warszawa — 
Królewiec na przestrzeni 281 Hm. 
pierwszy wystartował arcyksiążę 
Habsburg - Bourbon o godz. 10.13. 
W tym samym czasie.wystartował 
Niemiec PassewaWt, kolejno poczę
li statować o godz. 10.16 Francuz 
Fmat, o godz. 10.21 — Niemiec 
Morzik, o godz. 10.48 Niemiec Poss, 
o godz. 1050 Anglik Andrews, o g. 
iu« Ana*nj|B*«i triB*. ILIS 

. - » * i -Ih much pi trzęsieni 
Ifrt! włos*. na ode akcli 

RZYM, 27.7. Kroi DwfedzlT gamł przewiozą; do Neapolu. Na 
miejscowości RapoBa, Barfle, Rio 
nero, Atella 1 Acerenza, gdzie w 
towarzystwie miejscowego bisku 
pa obejrzał mocno uszkodzony 
kościół. Następnie król udał się 
do Oerance I Maschdto. Po obej
ściu najbardziej zniszczonych czę 
ścl miasteczka, kroi udat się na 
stadjon sportowy, gdzie złożeni 
Sod dwoma namiotami są ranni, 
Którzy ze szczerem wzruszeniem 
witali krok. Po południu król u-
dał się do Sandela, Accadia i Au 
((ano. 

W VQlanova malowano W obec 
mości królewskiej 4-letmą dziew 
czynkę. Wszędzie rodność okazu

je krokwi dowody przywiązania 
i wdzięczności. (PAT.). 

RZYM, 27.7. Minister robót 
pubhcznych 1 przewodniczący 
włoskiego Czerwonego KTzyża 
zwiedzili szereg miejscowości, do 
Mtniętych katastrofa, W szpitalu 
Czerwonego Krzyża mhrister 
spotkał sie z księżną Apufji, któ
ra prowadzi energiczną akcję ra-
•funkoWą I roztacza pełną serdecz 
noścł opiekę nad rannymi Jutro 
wielu rannych specjameml pcclą-

SZALONY LOT M«1WI0*JTT£E 
B U S Z Mantyk i 

LONDYN, 27.7. — Teł. wł. — 
Niemieccy lotnicy Hirth 1 Wel-
ler, którzy na 40-konne] awjonet 
ce zamierzają przelecieć etapa
mi przez Atlantyk, wystartowa
li dziś rano z Londynu do na
stępnego etaou — wyspy Or-
kney. (U.P.). _ - t 

ZHMBBOlMMlI 
PfJCTKIfU 

w $ft«i« PwphWa 
RIO DE JANEIRO, 27.7. Zo

stał zamordowany Joab Peśsoa 
prezydent stanu Parahyba. * 

:_, £AT). j 
ZMM POLITYKA SERBSKIEGO 
po 31 latach działalno* 1 * 
BIAŁOORÓD, 27.7. Zmarł tu 

wczoraj b. premjeT i wielokrot
ny minister Marko Trifkowicz. 
Zmarły urodził się w r. 1864. Od 
r. 1896 do 1927 był on stale de-
WltO^ajiyn} paryi radykalnej. 

ANCŁHC AND«£W5 WiZUJjŁ-DWJMŁWry. 
Plot ivfcne8d Jk. 4" w chwile P« wylądowaniu - wręcza swe - papiery* post. 
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Anglik Broad 1 o godz. 11.16 Anglik 
Thorn. t 

Niemiec Poss oraz Anglicy Thorn 
I Broad> którzy, jak • wiadomo. 
'przytyli' do Warszawy wczdraj, 

Broao> któr; 
rzybfrlTdoW 

wystartowali ostatni, 
gdyż oczekłwairna polepszenie'wa
runków atmosferycznych - w "Pru

sach Wschodnich, gdzie nad jezio
rami unosiła sie od rana mgła*. • 

w 

U celu rajdu awjonetek 
M Wińlm w TMislhofie prorbit 

•• • - - * * • - • • . . "i • 
Mrflini mraau : KRÓLEWIEC, 27.7. — Tel. wŁ 

— Na lotnisku królewieckiem od , 
wczesnego ranka' czekały tłumy 
ludzi, aby powitać czołowych lotni 
ków międzynarodowego 'raidu po
wietrznego przybywających 

z Warszawy. 
Jako pierwszy.wylądował o godz. 
12-ei Niemiec Morzik, po nim dd 
godz. 13-ej-lądowali kolejno Pas-
sewald, Finat, arcyksiąże Antonio-
Habsburg-Bourboo, Poss, Butler, 
Broad, Andrews i Thorn. Po uzu 
pełnieniu zapasów benzyny, wszy. 
scywytecieH do Gdańska. (rs). 

GDJtfłSiC 27.7. O godz. 1530 
wyładował • , 

na lotnisku we Wrzeszcza 
pletwaw Morzik. na nim Pos*. 
Butler, Broad, Thonr, Andrews, 
Fintt, arc Habsburg-Bourbon. (r«). 
$a^.«rac$^'Ptteż\thu»y-pjiWi- czony^li 
cznośd wylądował na lotnisku w -

Tempetłtofle j . . -
' u oelu raldu awjonetek 

o godzinie 16 m. 33 lotnik angielski 
Broad. '•'•", 

W kuka sekund pt> nim wylądo
wała awjonętka Butlera; .Ho
ry za. niedozwoloną wymianę 
złamanego śmigła w Poznaniu u-
znany został za lecącego poza kon 
kursem.'(rs). - !; . 

WIEDEŃ, 27.7. — Tel.: wł.-— 
Dzii rano na lotnisko, wiedeńskie 
poczęty nadlatywać awjońetkl le
cące 

' w drogie) grupie. 
Pierwszy wczesnym- ranWemlwy-
lądowal Francuz, Arrachart, po mm 
Caebeny, Polte. O iaUzS 11-ej 
tnHeeieK Dinort 1 

MADRYT3T.T. Z-
ssą o- wypadkn, któi 
wiorartka, -Cfajifpnlj 

cało. 

stepnie minister udał się do VU1a 
nova del Battista, miejscowości 
zniszczonej cafkowkie przez ka
tastrofę. Oddziały bersaljerów 
pracują tam przy usuwaniu (ra
zów. . 

Ludność, która iłumńłe opu
szczała tereny, dotknkjfte katastro 
fą 4 spędzała noce w namiotach 
na polach, obecnie zaczyna po- i 
wracać do dawnych miejsc za-1 
mieszkania; (PAT.). 

RZYM. 27.7. WłosH Czerwo
ny Krzyż zorganizował wszech
stronną akcję ratunkowa na te
renach, dotkniętych ftzęslenrem 
ziemi. Wszędzie są prowadzone 
prace przy usuwanhi' gruzów, 
przyczem ciągle zdarzają się wy 
padki odpokania jeszcze żyją
cych osób, które, w ten sposób, 
cudem memał, unkają śmiercU 

MELTI, 27.7. — TeL wł̂  — Pod^W-
czas pobytu króla w* Mełft, toinie 
rzom udało się wydobyć z-, pod 
gruzów trzy dziewczynki w wie
ku lat 8,716. Wszystkle.byty nie 
zmlemie wyczerpane I aa serdecz 
ne pytania króla ledwie zdołały 
odpowiedzieć. (U. P.). 

Ku czci Okrzei 

1 B i l l l l l ł i •ł « i'spa • M l | I B 1 I 

r n Sin 

: SĄ 
i _ * • « . * 

• 

CłtWŁA WYTOCZYNKU 
praod-odlotem z .Warszawy w dalszą drogę. Od lewej: Mon*. 

• !wjłdł..Poss,==i|Sl?łlcy,'ptemteccył M •» ~ 
dr. Prosem 

4- .y 

Gdzie s«i lotnicy polscy? 
.BARCELONA 27.7.-Wczoraj o Z-

I6J6 wylądował tu lotnik Dudziń
ski na awjonetce 05, o godz. 16.49 
Oedgowd na awjonetce Ol, ó 16.55 
Ltwoniewski na awjonetce 07, o 
1734 Babiński na awjonetce 06. 
Spędzili .oni noc w Barcelonie, po
dobnież jak -lotnik Więckowski 
(awjonętka P4). (PAT). 

BERN.27.7. Lotnik Płonczyńskt 
przybył do Berna o 7.49 1 wyru
szył w dalszą drogę o godz. 8.02. 

. ' (PAT). 
- BERLIN, 27.7. — Tel. wł. — We 
dług nadeszłych do kierownictwa 
raidu meldunków, Bajan wystarto
wał dziś po południu z Wt-ocławia 
do Poznania. 
•WIEDEŃ 27.7. Biorący idzlał w 

międzynarodowym konkursie samo 
latów turystycznych Francuz Arra-
ćhart na awjonetce L3, odleciał 
dziś do Pragi o godz. 7.03, Anglik 
Carberry. o godz. 7.04, Niemiec 
PoHe o.godz. 7.06. 

O godz. 11,32 przybył do Włed-
_ i i i ( . ; 

nla Niemiec Alchele, wystarfowaxrt 
szy z Monachium o godz. 926. Tn4 
przed nim, o godz. 11.27 przybył 
Niemiec Dloort, który wystarto
wał z Monachium o godz. 920 1 od> 
leciał z Wiednia do Pragi o 11.51, 

O godz. 11.43 przybył do Wied-. 
nla Polak pas. Bajan na awjonetod 
P2 (RWD4), wystartowawszy * 
Monachium o godz. 932. 

Anglik Broad otrzyma! nagroda 
honorową austriackiego ministra! 
oświaty w postaci plakiety, Jako lód 
nłk europejski, który pierwszy wyi 
lądował w "Wiedniu. ( 

Z Nimes wystartowali WlęckowH 
ski, Babiński i Oedgowd. Z Mona
chium do .Wiednia wyleciał Plon-
czyński. .« i 

Switfny lot Bilans 
POZNAŃ, 27.7. — TeL wf. - i 

Por. Bajan koło godz, 1830 wylą« 
dowal w Pornaota. Do Warszawy; 
przyleci jutro koło godz. 9 rano. -

tomik Marszałka Htarfskiego 
ottoilerrawPomaniii 
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Bokerencie 
Pt zamchn na wltemłnistra Ingeleioi 

BUKARESZT, 27,7. Wydany działanie x agitatorem Bezą. został nakaz aresztowania Cor 
noJiu Codreanu oraz 7 innych 
studentów, oskarżonych o współ 

sprawca zamacha na podsekreta 
rza stanu Angelescu. 

itt, ZT:?..^,Tei. w^*^ 
przed południem nastąpiło 

uroczyste odsłonięcie pomnika 
Marszalka Piłsudskiego na dzie
dzińcu koszar pułków stacjono
wanych w cytadeli. Pomnik Jest 
dziełem artysty rzeźbiarza Wła
dysława' Mardnkowsklegjo. 

Na uroczystość przybył jako 
przedstawiciel Prezydenta Rze
czypospolitej I Marszałka Piłsud
skiego gen. Orlicz - Dreszer, da-
lej minister komunikacji inż. 
Kflhn, przedstawiciele miejsco
wych władz, oddziały załogi po
znańskiej, pułków stacjonowa
nych na cytadeli oraz oddziały 
P. W. ze sztandarami i orkiestra 
mł. j 

Po fcrótldem przemówieniu do 
wódcy O. K. gen. Dzlefżanow-
skiego nastąpiło ^odsłonięcie po-

Równocześnle i rozległo się '21 
strzałów armatnich. Po wmu 
roWan,Iu aktu erekcyjnego 1 przei 
mówieniach gen. Orlicz — Dre* 
szera i ppłk. Wallnera odprawio
na została na tarasie kosząc 
msza św. 

Po defiladzie przed gen. Dre
szerem i starszyzną wojskową] 
pułk podejmował gości śniada
niem, następnie odbył się wspól
ny obiad żołnierski, podczas ktfi 
rego wicewojewoda poznański 
dr. Typrowlcz wniósł toast na 
cześć Prezydenta Rzeczypospo* 
litej, zaś zastępca dowódcy O. 
K. płk. Więckowski na cześÓ 
Marszalka Piłsudskiego. Poza-* 
tern odbyto się poświęcenie bo-> 
iska sportowego na cytadeli, 8 
następnie zawody na nowot>o-< 
śwlęconem boisku. (Z.) 

Kolejarze ponańscy pod włosoyii silowloreai 
w • e IJeJ nddRie pfzrsposobteiifi aralskooego 

POZNAŃ, 27.7. — TeL wl — 
Dziś rano odbyło się w Poznania 
uroczyste poświęcenie sztandaru 
Kolejowego przysposobienia woj
skowego okręgu poznańskiego 
Uroczystość na placu przed kate 
drą poznańską zaszczycił swat-

UCZCZENIE BOJOWNIKA O WOLNOŚĆ 
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becnosclą mmłsTer Kutiny o n * 
wyżsi urzędnicy ministerstwa ko 
miunfkacjl i dyrektorzy, okręgów 
kolejowych RzpllteJ. Po akcie poi 
świecenia I nabożeństwie odbyła: 
się na pi. Wotaośćl defilada od-< 
działów" kolejowego przysposobię 
nla wojskowego oraz organlzacyf 
zawodowych kolejarzy, następnie; 
zaś zawody strzeleckie na strzel-* 
nicy miejskiej I zawody sportowe 
na stadionie. (Z).. ti 

1 METR KUBICZHY 
NIMIfSZHWE 

d'a obywateli sowlerfclch 
Głód mieszkaniowy, jaki gnę-< 

bi ludność miast sowieckich zmu* 
sił czynniki rządowe do wyda* 
nia nowego rozporządzenia mon 
cą' którego na każdego oby watę* 
la przeznacza się 1 mtr. kubicz-< 
ny mieszkania. W związku z taj 
inowacją w Sowietach rozpo
częły się ponownie wędrówki } 
przesiedlania obywateli z miesz-ł 
kań oraz dodawanie nowych lo-« 
katorów do I tak już przelud-i 
nionych lokali. * ) 

Wśród „dodatków nadzwyi 
czajnych", korzystających z „da 
broci" sowieckiego prawodaw
stwa mieszkaniowego, znajduj© 
się wielka liczba agentów GPU, 
co doprowadza obywateli do 
rozpaczy I powoduję fltasowfl 
•anabójstwa. -" ~ - " « Ł - ^ 
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Ostritłenfc zorzado 
aobtc Utmi „głupr 

W/KSZAWA, 27.7. 
Zarząd główny Związku legjo-

•Jsfów komunikuje: 
• Prasa opozycyjna podała w o-

fjstnfch dalach odezwę rzeko
mej „grupy demokratyczne] le
gionistów 1 peowiaków", wzywa 
Jącą do Jakiejś rejestracji I za-

ZMazto 

mmmmmmmmmmmmmmm 
R02BIMNIE 08CZJ 

. UCJONOWEfia 
pod bułami „Ctrtioltwa" 

WARSZAWA, 27.7. 
W grupie b. legionistów, znaj

dujących ile obecnie w ugrupo
waniach „Centrolewu", powstał 
— Jak tle dowiadujemy —v po
myśl zwołania odrębnego zjazdu 
b. legionistów. 

Zjazd odbyłby ile w Warsza
wie równocześnie ze zjazdem ra 
domsklm. _ 

OBRADY 
Nd Jednolito orgoiliac o 

podatkowa 
WARSZAWA, 27.7. 1 W ministerstwie skarbu odby

ło się posiedzenie komitetu po
datkowego, powołanego do refor 
my systemu podatkowego. W 
posiedzeniu, któremu przewodni 
czyi min. Matuszewski, wzięli 
udział pp. BUgfelner, sędzia Naj
wyższego Trybunału admlnlstra 
cyjnego, Gutkowski, profesor 
skarbowoścl na Uniwersytecie 
wileńskim, pos. Byrka, dyrektor 
Izby przemysłowo-handlowej we 
Lwowie, Markowski, prof. wyż
szej Szkoły dandl. w Warszawie 
1 proŁ Zawadzki, dyrektor Izby 
handlowo - przemysłowej w Wll 
ale. Omawiano sprawę Jednolitej 
ordynacji podatkowej. 

WINSZUJEMY 
Dz!4: Innocentemu 
Jutro: Mircie. | 

M O j Ó l i t t R S Z ^ 
DZIŚ 

WARSZAWA, dlugoM fali 14113 m. 
Oodz. 11.58; Sytnil citiu. Hejnał z 

Krakowa. O. 12.10: Muzyki z płyt gra-
metanowych. O. 15.50: Odczyt p. Ł: 
„Górny -łask" — wygt, dr. R, Fleiza-
rffWł, O. 16.15; Miiłyki i płyt tramo-
tonowych, a 17.35: Lekcja Janka fran
cuskiego. O. 18: Muzyka lekka z ka
wiarni „Gastronomia". O. 19.20: Poga-
wędki techniczne („Skrzynka Poczto-
wa"). O. 1935: Płyty gramofonowe. 
O. 20.15: Koncert Orkiestry filharmo
nii Warszawskiej, a 22: Pp. Strzelę!-
skl 1 Wodzlnowskl, dyskusja p .L por 
tki dzień Polsldeto Radia". O. 23: Mu
zyka taneczna z „PolonJJ — Paląca Mo-
Ulu". 

WTOREK 
WARSZAWA. (Długość fali 1411,8 m.) 
Oodz. 11.58: Sygnał czasu. Hejnał z 

Krakowa. Oodz. 12.10 — 13: Muzyka 
a płyt gramofonowych. Oodz. 15.0: Od
czyt p. t, „Czterechsetlecie podboju 
Peru przez Hiszpanów" — wygi. p. St. 
Małachowski. Oodz. 16.15: Muzyka z 
płyt gramofonowych. Oodz. 17.10: 
„Sport lotniczy w tyciu zoapodar-
czem" — wyg. kpt T. HalewskL Oodz. 
17J5: Odczyt p. t. J_alo u stóp Tatr" 
— wygt. dr. K. Seysse-Toblczyk. a 
18: Koncert solistów. Oodz. 19.20: 
Płyty gramofoowe, Opdz. 20: Płyty 
gramonowe. Opera Jłanoo" Masse-
nefa w wyk. paryskiej ork, Opera 
Comlaue. Oodz. 2225: Red. J. Pio
trowski wygłosi felieton p. L .Zasłu
chane serca". 

powiadającą Jtklei nowa organJ 
zowanle legionistów ł peoirlt> 
ków. 

Wobec powyższego zarsąd 
główny Związku legjotzsltow 
stwierdza kotegorycznte, te ode 
zwa ta 1 wszelkie podobne akcje, 
podejmowane są przez jednostki 
nieznane dotychczas w pracy le 
gjonowei. 

W dalszym dągu zarząd głó
wny Związku legjonurtów ostrze 
ga wszystkich kolegów przed rze 
komeml rejestracjami i stwier
dza, ze żadnych rozłamów w 
Związku legionistów, reprezentu 
Jącym ogół b. żołnierzy legiono
wych, niema, czego dowodem 
najlepszym byty ostatnie Jedno
myślne obrady zjazdu przedsta
wicieli wszystkich okręgów 1 od 
działów Związku legionistów w 
dniu 20 lipca r. b. 

Związek legionistów zwarcie 1 
karnie stoi przy Ideologii Komen 
danta Józefa Piłsudskiego, która 
Jedynie zapewnia rzetelne] demo 
kracJI panowanie w odrodzonej 
Polsce. 

Za zarząd główny Związku le
gionistów polskich 

wiceprezes 
dr. Eug. Piestrzyński. 

Mmlstff KwiattotnU o S k a r i m w l l 
ZidwoloRlc x tKoOfpracy oospodaiaoj i Polska 

WA 
Podczas sweg 

minister K wiatko 
stawiciela PATH 
nim wrażeniami, 1 

VA, 27.7. 
w Odynl 

rprzyjał przed 
żielił się % 

i odniósł pod
czas podroży w państwach skandy
nawskich. 

Motywy wyjazdu do Szwecji, 
Norwsgjl 1 Danii były różnorodne. 

formalnie podróż U doszła do skat' 
• na zaproszenie odnośnych rzą

dów oraz była rewizytą n mini
strów Szwecji 1 Norwegii 

Do tego dołączyły sie aktualne 
motywy natury gospodarczej. Sto
sunki handlowe bowiem w kierun
ku granicy morskiej potęgują sie z 
roku na rok i rozwijają sie pod 
względem jakościowym, 

Każdy metr granicy morskie] Jest 
przeszło 40 razy gospodarczo ak
tywniejszy od granicy lądowej. 

Jakkolwiek udział flagi szwedz
kiej, dońskiej 1 norweskiej w por
cie gdyńskim zajmuje plerwszorzed 
ne miejsce, mimo to daleko Jeszcze 
od pełnego wyzyskania wszelkich 
możliwości rozwoju wzajemnych 
stosunków handlowych skaodynaw 

sko • polsktcL. 
Życie bowiem gospodarcze 

państw skandynawskich pozostałe 
pod wpływem nieprzyjaznej dla Pol 

Za4ogodzef.ro konfliktu sejmowego aa Śląsku 
Riod przilot draga pragondi ooozydl 

KATOWICE, 27.7. Wlcewoje-1 wrześnią T. b. do 31 matce. 31 t. 
woda śląski Żurawski na konie-; Radzie wojewódzkiej w pierw* 
rencjl z wicemarszałkiem sejmu j szej połowie sierpnia, a w drugie} 
śląskiego Roguszczaklem ośwlad 

Polsce niema dostatecznej znajomo 
lei stosunków i zdolności produk
cyjnych, oraz handlowych Skandy
nawii. 

A przecie*' społeczedsfwa I go
spodarstwa tych trzech państw re
prezentują pod każdym względem 
Wartości bardzo wysokie, Jedne z 
najwyższych wśród wszystkich na
rodów cywilizowanych ziemi. 

Z współpracy gospodarczej z Pol 
ską naofół wszędzie panuje tu za
dowolenie 1 wyraźna chęć pogłę
bienia 1 rozwinięcia tej współpra-

Mamy wielu oddanych przyja
ciół w państwach skandynawskich, 
które dokładnie rozumieją wartość 
samodzielnej polityki morskiej Pol
ski 1 które w teł polityce widzą pod
stawę rozwoju wymiany gospodar
cze!, a łącznie z tern i przyjaźni po
litycznej. 

j . J — 

Esrofekl minister komunikat!. 
w drodze na wystawo pozna As o 

27.7. Estoński mini-1 dokąd przybędzie 29 b. TALUN, 
ster komunikacji Jurman wyje 
chał samochodem do Poznania, 

m. I za
bawi Jam w Poznaniu dwa dni. 

pozycyj, wysuniętych przez sejm 
Śląski 1 dążących do załagodze
nia konfliktu. 

W związku z leni p. wojewoda 
przedstawi budżet śląski od K o 

połowie sierpnia — sejmowi śląs
kiemu. Budżet na r. 1931-2, zgod 
nie z postanowieniami śląskiego 
statutu organicznego zostanie 
przedłożony sejmowi śląskiemu 
do końca września b. r, (PATL . 

-:-

Fiamuski minister robót publicznych 
Jedzie do Polski 

PARYŻ, 27.7. Minister robót 
publicznych w towarzystwie 
ambasadora Francji w Warsza
wie wyjechał dziś rano do Berli
na, we wtorek p, minister będzie 

ZGON WIELKIEGO 
PRZYJACiElA POLSKI 

v stolicy Belgii 
BRUKSELA, 27.7. Zmarł wiel

ki przemysłowiec belgijski 1 zna
ny filantrop, Jules Carlier. 

Zmarły był gorącym przyjadę 
lem Polaków 1 pracował czynnie 
na terenie zbliżenia polsko-belgij
skiego. 

ul 

Na wielkiem cmentarzysku 40 miast i wsi 
Wstrząsający obraz zniszczenia Włoch południowych po trzęsieniu ziemi 

RZYM, 27.7. — T«. wł. — We 
dług wydanego dziś w południe 
urzędowego komunikatu, wydo
byto do wczoraj wieczorem z 
pod gruzów miast, zawalonych 
wskutek trzęsienia ziemi, 

2.142 trupów i 4351 rannych. 
Tym razem w samym komunika
cie zaznaczono, te cyfra ta nie 
Jest ostateczna 1 należy sie spo
dziewać dalszego wzrostu licz
by ofiar. 

Liczba zabitych 1 trupów, które 
muszą być Jaknajspleszniej po
chowane, Jest tak wielka, że np. 
z Melfl, gdzie na dużym cmenta
rzu zabrakło Już miejsca, musia
no przewieźć pociągiem 220 
zwłok na cmentarz w Potenzy. 

AVELINO, 27.7. Krót włoski 
w podróży swej przez tereny, do
tknięte trzęsieniem ziemi, zwie
dza okolice najbardziej poszko
dowane. Interesując sie losem nie 
szczęśliwej ludności. 

W całkowicie zniszczonej Aqul-
lonji król rozmawiał z rolnikami, 
blwakująceml w polu 1 pomimo 
sprzeciwu świty przechodził 

przez najniebezpieczniejsze 
miejsca. 

W obecności króla wydobyto z 
pod ruin domu niejaką panią Per-
tagllo, której monarcha serdecz
nie uściskał rękę winszując oca
lenia. 

Następnie król udał sie samo
chodem do Blsazzia, a potem 
odwiedził Mełfi. (PAT). 

RZYM, 27.7. - Tel. wł. -
MussoUnl otrzymał pierwsze 
fotografie robione s samolotów 
Kiedy zaś zapoznał sie z tern! 

okropneml zniszczeniami, zarzą
dził, ażeby inne samoloty nie
zwłocznie obleciały dotknięte te
rytoria. stwierdziły potrzeby kid 
noścl I komunikowały wszystkie 
te wiadomości telegraficznie do 
Rzymu. 

Wszystkich' ciekawych" Turys
tów, tkórzy pragnęli udać się na 
miejsce katastrofy, zupełnie bez
ceremonialnie cofnięto z drogi, 
ażeby nie przeszkadzali pracom 
ratunkowym. 

AOUILONJA. 27.7. — Tel wł. 
— Korespondent „United Press" 

był świadkiem. Jak' przez całą 
Sec żołnierze przy blaskach po-

hodnl odwalali gruzy, poszuku
jąc zabitych 1 rannych. 

Heroiczna praca żołnierz? 
zasługuje na największy podziw 
1 uznanie. Niektórzy z nich pra
cują od trzech dni, odpoczywa
jąc Jedynie dla zjedzenia posił
ku. 

Najdzielniejszym t ratowni
ków cywilnych okazał się 

dziekan kościoła w Aauttonjt 
ks. Olurazzanl. Siwowłosy sta
ruszek od trzech dni nlezmordo-

Co wróża gwiazdy na dzień 28 lipca 
Powodzeń e w nttoicl pod wlenftr 

Bardzo wczesny 
ranek przynosi sze-
reg dodatnich wply 
wów kosmicznych, 
które obiecują, w 
tym czasie powo
dzenie. Jednakie 
prędko następuje 

zmiana na gorsza, a Jut krótko przed 
godz. 9-tą da ale odczuć nlipoUJ. po-
dratnltnlt, nadmierna skłonność do 
sporów, chęć postawiania u awojem — 
co nakazują lachewardt ottrotnotcl. 
Osoby w tyra czule poznane — będą 
mleć na naaze życie wpływ ujemny. 

Koto południa następują poprawa I 
dopiero po godz. 14-ej może sie dać od
czuć przemijający gorszy nastrój w 
związku x drobntmt nlepowodztnlamt. 

' Godziny następne przynoszą potę
gujący sie stopniowo dobry nastrój, za
interesowania lowariytkU I artystycz
ni. przyczaił) perspektywy finansowe 
również dobrze ale zapowiadają. Spe
cjalnie po godz. 19-ej i później dobre 
wpływy kosmiczne obiecują wesołe to
warzystwo, powodzmtt v miłości i 
stlact, a stosunki i oaobaml pici od
miennej w tym czule poznaneml, będą 
dla nas układać sie potniej przyjemnie 
1 pożytecznie. 

Ditscko diii urodiont — okaśe wy
bitne zdolńołc! artystyczne, sarówao 
Ja« I w kierunku finansowym oraz or
ganizacyjnym. Energiczne, wytjrwale, 
może oalągnąć powodzenie w handlu, 
zwłutezi konfekcja, 

J.S.D. 

K A U Y C K A 

Ostatnie zdania wyrzucił to
nem podniesionym... a to „błaz
ny" zupełnie nas zbiło z panta-
lyku. Pan dyrektor nigdy długo 
nie gadat, ale gadał mocno I mą
drze. Za to był kochany, czczo
ny I zawsze tylko Jedno o nim 
wszyscy twierdzili: To morowy 
chłop! 

Ten epizodzlk skończył się nie 
koniecznie wesoło i kiedy w kan 
celarjl wobec całego personelu 
dyrektor oświadczył nam, że 
mamy zmniejszone stopnie za 
sprawowanie, miny winowaj
ców były Istotnie skruszone, a 
on dodał Jeszcze: 

— I zanotujcie sobie w pamię
ci, że nie Jest to kara za ów głu
pi wybryk Jedynie, ale I za to, 
że pozbawiony był cech Inteli
gencji 1 dowcipu. Zrozumiano? 

Ale nawet najgorsze, najcięż
s i przejścia w owych czasach 
wydają ml się teraz rajskiem! 
przygodami 1 żeby tak człowiek 
mógł Jak nie może, toby gnał bo
so 1 na głodnlaka do cudownej 
krainy młodości, gdzie dziew 
czeta nosiły suknie do kostek, a 
włoty upięte na głowie tak, że 
wysiadały w. ooem uczesaniu 

P O W I B t C 
iak stare drapaki. Nosy nasze i 
policzki miały piękny glanc, nie 
znały bowiem pudru, tak jak rę
ce nie wiedziały co to „mani
cure". Nasze mózgownice były 
zielone... zielone. Nie miałyśmy 
tęsknot ani namiętności, ale z 
tern wszysrkiem było nam strasz 
nie dobrze: zyskiwałyśmy dzie
ciństwo 1 młodość, której nie 
mają dzisiejsze uczenlce: z ma
łych bebe wyrastają odrazu na 
małe, eleganckie I światowe da
my. 

Humor nasz I pomysłowość 
godne były lepszej sprawy, a Już 
mnie specjalnie prześladowała 
manja pomysłów, za które u bel-
frady miałam opkiję djablątka, 
a według określenia mamy by
łam gwoździem do Jej trumny, za 
kała I wstydem rodźmy, no I wo-
góle cholerą, co tu dużo gadać. 
Jakoś rrmle nie mogli zrozumieć, 
albo że się tak górnie wyrażę, 
„odczuć". Jedynie koledzy uzna
wali mój twórczy genjusz I każ
dy jego objaw z entuzjazmem 
witali. 

Tak było I w pamiętną dużą 
pauzę, kiedy to ukWa sie w mo
ta zielonym móżdżku zabawa w 

IRKA I JEJ WIELBICIELE 
Beno Różowy, Janek Wyrośnięty, Stefan Pyskaty. Bogdan śakszny f Stach 
duprynluty — fotoa do powtotcl w wykonaniu artystów teatru „Wesoły 

Wteczórf. \7-
czaTodzleJską kurę. Nafchnął 
mnie do niej Bohdan, który miał 
ukryty talent: wspaniale naślado
wał kwokę. 

— Wiesz co Bohdan? — rze
kłam tajemniczo — zabawmy się 
w czarodziejską kurę I 

— Wcoo? 
— Ano w czarodziejską kurę, 

co znosi złote jaja no I wogóle 
wszystko... Ty będziesz taka ku
ra, a Ja twój lmprestrjo, rozu
miesz? 

— Ma się wil Zrobione! 
W Jednej chwili z pomocą ,chęt 

nych rąk zostały 4 laiwkl przemie
nione w klatkę, Bohdan kucnął w 
środku I zaczął gdakać. Ah! Jak
że ten chfopak cudownie to ro
bił, no nic, tylko najprawdziwsza, 
stara, rozsierdzona kwoka. 

— Ko„. IKU ko-. kHcuuu! 
Kwoki Kwoki 

A ja tlę dopiero ua cały głos 

rozdarłam r 
— Panowie l panie I.- " 
— Ty, Ira_ damy mają ptórw-

szeństwo — pisnęła Kazka. ) 
— Ale rymu nie mam do pa

nowie,... nie przeszkadzaj... pa
nowie I panie, oto na me żądanie 
czarodziejska kura, co Jest trochę 
bura. zniesie ml złote JaJo I 
wszystko, co kto zażąda, niech 
wlec każdy ogląda, bo kosztuje 
niedrogo I... L. 

— No I rusza nogą — porslo-
wała utykającą mą fantazję kul
ka. Wkoło klatki stłoczyła alę 
rozbawioną klasa. Bohdan JcWo-
kał urzędowo I z godnością: 

— Ko., ko... ko... kwoki 
kwoki... 

— A teraz kuro znieś ml czap
kę — zażądałam. 

Kura podniosła głowę, grzebnę-
ła wdzięcznie nóżką I wgarnęła 
z pod siebie czapkę, 

wanle obchodzi gruzy, pomaga 
żołnierzom 1 udziela rannym po
cieszenia. Wszędzie jest, gdzie 
tylko go potrzeba. Niezmordo
wanie dzień 1 noc snuje się wśród 
rannych I żołnierzy. 

Korespondent „United Press" 
obszedł w jego towarzystwie ca
ły obszar zburzonego miasta. 

Staruszek, opowiada, Iż sam 
cudem ocalał I 

i ledwie t życiem uszedł 
ze zburzonej pleban]!. 

Ody ks. Olurazzanl wydostał 
się stamtąd, zauważył w gruzach 

kilkanaście osób zasypanych 
po szyte. 

Odkopał Ich własneml rękoma. 
Podczas drogi przez zburzone 

miasto korespondent zwrócił ks. 
Olurazzanl uwagę na straszne 

cierpienia zwierząt 
siekających pod zwałami gruzu 1 
zapytał, czyby nie można skró
cić Ich męki. Ks. dziekan odpowie 
dział, Iż niepodobieństwem jest 
dotrzeć do zasypanych zwierząt, 
aby Je zastrzelić. Także nie moż
na Ich wytrać gazami ponieważ 
wśród gruzów mogą być Jeszcze 
ludzie, którychby gazy uśmier
ciły. 

Zapytany o liczbę ofiar w 
AqullonJl ks. Olurazzanl odpo
wiedział, Iż cyfra 1000 nie będzie 
przesadzona. 

Oczywiście dokładne] liczby 
nie da się narazie ustalić z tego 
względu, że niewiadomo, He tru
pów znajduje się jeszcze w rumo 
wisku. Zdaniem duchownego 
trzeba Jeszcze poczekać przynaj 
mniej trzy dni, zanim uda się u-
stallć rozmiary katastrofy. 

w Poznaniu, w czwartek: 
przyjeżdża do Warszawy. 

PlERWlŚzirPOMOŻ 
„Daru Pomoria" do Nifra 

GDYNIA, 27.7. Wczoraj cpatel! 
Odynlę, udając się do Havru sta
tek szkolny „Dar Pomorza", za
bierając prócz 103 uczniów I per
sonelu nauczycielskiego również; 
dyrektora szkoły morskiej komin 
dora Mobuczego. (PAT). 

MBSZAŁEK SIYM1NSKI 
w Genewie 

GENEWA, 27.7. Przybył *4 
marszałek senatu prof. Szyman-. 
skl, na którego powitanie przyje
chał z Berna poseł polski w Szwaj 
carjl Modzelewski >•! 

Wieczorem w obecności mar* 
szatka Szymańskiego, jako prex 
zesa rady organizacyjne] Pola* 
ków zagranicą, odbyto się posle-i 
dzenie sekretariatu generalnego: 
Towarzystw Polskich w Szwaj* 
carjŁ (ATE). ••'•~l*<t 

GIEŁDA 
ZURYCH, 26.7. Zamkniecie. Pary! 

20.M I pół, Londyn KM I jedna czwu 
ta, New York 514.55, Bruksela 71.95, 
Włochy 26.95 I pól. Hiszpania 59.00, 
Amsterdam 207.05, Berlin 122.83, Wie
deń 72.71, Sztokholm 138.35, Otkl 
13735, Kopenhaga 13735. Sofia 3.73 I 
pól. Praga 15.26. Warszawa 57.90, BtH 
dapeszt 90.211 pół. Blalogród 9.12 I pół, 
Ateny 847 I pół, Konstantynopol 144, 
Bukareszt 3.06, Helaingfora 12.98, Bu
enos • Aires 186.00. (PAT). 

NOTOWANIA ZIOTEOO 
s dala 26 b. m, 

LONDYN, Zloty (za 1 f. sŁ) ełwan 
^ ^ ^ a ^ o W c ^ r c l e 
57.70, zamkniecie 57.90. 

Z powoda angielskie) soboty tebra-i 
nla giełdy w Berlinie, Wiedniu, Pradze 
I Odansku nla odbyły ale. 

WARSZAWA, 26.7.' 
Wieczorne nołowaott nltollclale* ' 

Tendencja utrzymana. < 
Dolarówka 61, 10 pr. poi. kot I0J, 

6 pr. poi. doi. 78.75, 4 pr. pot. knr, 
110JO, 4 I pół pr. LZZ 55.75, 6 pr. OH, 
m. W. VIII em. 57.25, 4 I pól pr. obi, 
m. W. 42.75, 4 I pól pr. U m. W. 6*40, 
5 pr. LZ m. W. 59.25, 8 pr. LZ m. W, 
7650, 8 pr. LZ Częstochowy 66.78, 8 pr, 
LZ Łodzi 71, 10 pr. LZ Siedlec 81, 10, 
pr. LZ Radomia 80.75. 

E Polski 162. B. HaodL 110, B. Dy
skontowy 115, Cerata 40, Sole potno-
we 72, Orodzlik 9, KljewtU 50. Puls 
55. Spless 75. Pol, Tow. H. 8.50, Biła 
1 światło 78, Chodorów 133, Czesio* 
clce 32, Gosławice 15, Michałów 1, 
Warsz. Cukier 30.50, Pirley 29, ŁacM 
2.25, Węgiel 41. Nobel 7. Cegielski 46, 
Lilpop 25, Modrzelów 8.50, Ostrowiec
kie 59, Parowozy 20, Pocisk 1.80, Rod*, 
ki 14, Starachowice 15, Ursua 130, Zie
leniewski 42, Żyrardów 6.75. Borków* 
skl 3, Jablkowaoy 4, Haberbuscb 110,' 
Spirytus 21, Pustelnik 23. 

— A mnie znieś trzy stalówki. 
Kura wygarnęła 2 nowe 1 jedną 

etarą. 
— Eee.» oszukartstwo... uży

wane. 
— WId*!sz go; jaki mądrala... 

la wam tu będę gdakał 1 Jeszcze 
dokładał do tego Interesu U zi
rytowała się kwoka. 

— A mnie znieś atjebre, tylko 
drugie wydanie. 

— Ty_ grandzlarzu, co się 
rządzisz moją książką... nie ru
szaj! 

— Panowie, wszystko się wy
jaśni po przedstawieniu, proszę 
nie przerywać — krzyknęłam 
podniecona. 

— No, to znieś ml kuro bułkę 
z masłem I z serem. 

Kura po namyśle I paru dziw
nych ruchach wygarnęła bułkę, 
podałam Ją Olkowi. 

— Ale to Jest z wędliną nie z 
serem. 

— Też dziwna pretensja... ku
ra to nie krowa mój kochany — 
wyjaśniłam. 

Olek zadowolony podniósł bu
łę do ust, gdy nagle Stefan wrza
snął: 

— Ołuś._ I ty lo będziesz 
Jadł? 

— No, a dlaczego nie? — spy
tał filozoficznie chłopak. 

— A nie wiesz, że ta bułka jest 
z pod kurzego ogona? 

Publiczność zawyła z uciechy, 
ale nagle w ten szalony łoskot 
zdrowego śmiechu wpadł, jak 
szrapnel przenikliwy głos; 

— Co ile (ufaj dzieje? 
Osłupiałam... no I wogóle Ży* 

czyłam sobie, by ziemia połknę
ła mnie na pleć minut. To byt 
głos „Cioci Zosi", nauczyclekf 
francuskiego, a zarazem naszej 
wychowawczyni 

Spojrzałam tu Bohdana, ale on 
widać sądził, że najlepiej będzie, 
Jefll użyje w tym groźnym mo
mencie swego talentu I zakwc-. 
kał żałośnie, przejmująco, z po*' 
korą i wylaniem: 

— Ko... ko,., ko... kwot* 
kwok... klkuuul 

— Co Jo Jest? Co To mą zna* 
czyć? 

Musiałam przecież Jako taka 
ratować sytuację I wyrecytowa* 
łam piskliwie, ale z temperamen* 
tern: 

— Bo to proszę pani taka za* 
bawa w czarodziejską kurę pro
szę pani.. Bohdan Jest taka kura 
proszę pani... ale to ale złego, na
prawdę... On tylko znosi różne 
rzeczy, jem pani choe to i pani 
może coś znieść... proszę bardzo.* 

—̂ Kwok- kwok... — przyta
knął Bohdan. 

„Ciocia Zosia" nie rzekła ni 
słowa. Silnem pchnięciem rozwa
liła czarodziejska klatkę, a chwy 
ckrezy ,moJą cudowną kurę za 
czarodziejski kark doprowadziła 
Ją w ten sposób do drzwi I fuknę* 
ła. 

— Żebyś ml Ważnie Jeden nit) 
pokazał ile w szkole bet ojca. 

( D . U 
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Prtgszłg prezjdent L Litwj W 

TOnfe&WbŁ 28 H&ca T9» ff-
fm* 

mię Stanisława Leszczyńskiego 
światem jest dla Lotaryngii 

U grobu wiemiego Polaka w Nancy 
(Plac Stanisławo" gdzie na tle 
pięknego pałacu wznosi się pom
nik Stanisława Leszczyńskiego. 

Merkls, kandydat na przyszłezo prezy 
denta Litwy, były gubernalor Kłajpedy. 

Na powrotnym szlaku naszej 
podróży samochodowej z Pary
ża do Warszawy znalazło się 
miasto Nancy, niegdyś stolica 
księstwa Lotaryngii. 

Kelner w restauracji, w któ
rej zatrzymujemy się na obiad, 
słysząc naszą rozmowę, rzecze: 

— Państwo Polacy? Rodacy 
naszego ukochanego króla Sta
nisława Leszczyńskiego?— Jego 
pamięć Jest święta w Nancy... 
Państwo oczywiście zwiedzą pa 
miątki po królu Stanisławie. 

— Naturalnie !_ 
Po obfitym 1 niezwykle smacz 

nym obiedzie, oszałamiającym 
wprost niezliczoną ilością naj-

w f f i i i ^ J & u ^f»0rodbyć ita Przeróżnlejszych przekąsek, kle Wybory prezydenta maj* omyć « ? : „ , . _ „ _ „ , _ „_ ra--. c t a n i c i a s » 
iksie. I rujemy auto na „Place Stanislas' 

Na odrzwiach pałacu widnieją 
polskie godła państwowe: Bia
łego Orła I Pogoni, a 
napis na pomnika opiewa: „Do

broczyńcy Lotaryngjt". 
Ten napis nie Jest czczym fra

zesem, ale wyrazem rzeczywi
stych uczuć wdzięczności I u-
wlelbletria ludności dla człowie
ka, który mądrość statysty łą
czył z zaletami serca 1 charak
teru-
Nancy dotychczas tyje pamięcią 

„dobrego króla Stanisława1', 
na pomniku codziennie składane 
są świeże kwiaty... 

1 my pozostawiamy nasz dar 

Niezwykła droga do stawy 
fiazeciarz" głośnym powieściopisarzem 

Dziele autora „Prezydenta" 
Zapytajcie Jakiegokolwiek A-

merykanina, Jaki pisarz jest naj
bardziej czytany w ostatnim ro
ku w Stanach Zjednoczonych, a 
odpowie wam bez wahania: 

• _" Oulnn I jego powieść „Pre
zydent". 
• „Prezydent" Jest nletylko 
zajmującą powieścią, ale i książ
ką, której autor niezwykłemi 
Istotnie drogami doszedł 

do sławy I powodzenia. 
Suda - Stomey Oulnn był 

skromnym reporterem mało czy 
tywanej gazetki w Waszyngto
nie. Ale I na tej posadzie nie był 
długo. Pewnego dnia, miał nie
szczęście napisać felieton, w któ 
rym wyciągnął na światło dzień 
ne pewne szczegóły z prywatne 
go życia jednego ze znanych po
lityków. Redakcja usunęła go 
natychmiast, I dla Outana zaczę
ły się ciężkie czasy. 

Żadne pismo nie chciało dru
kować Jego artykułów; o otrzy
maniu stałej posady nie mogło 
być mowy. Wobec tego Ouitra 
zabrał się 

do sprzedawania gazet 
Do Jego „biura prasowego" 

jak żartobliwie nazywał swoją 
budkę, przychodziła codziennie 
pewna bogata dama, mieszkanka 
pobliskiej willi miss L. Ta dama, 
rozmawiając niekiedy ze swym 
dostawcą, spostrzegła jego nie
zwykłą inteligencję 1 spytała go 
o nazwisko. 
•— Nazywam się Oulnn, byłem 
niegdyś reporterem, — oświad
czył gazeciarz. 

dolarowe 
Dzielnemu 

— Niech pan przyjdzie Jutro 
rano do mojej willi, — poprosiła 
dama — Mam dla pana pewną 
propozycję. 

Guinn wrócił do domu 1 tu cze 
kata go nowa 

niespodzianka. 
Oospodyni wręczyła mu gru

bo opieczętowaną kopertę, za 
wlerającą dwa tysiąc 
banknoty I kartkę: .. 
Ouinnowl za rewelacje w Wa-
shington-Post". 

Podpisu nie było. 
Oumn biedził się nad fem, 

skąd pochodzą owe pieniądze, 
ale niedługo. Podczas odwiedzin 
u miss L. nastąpiło wyjaśnienie. 

Oto bogata Amerykanka, ku
pująca gazety w jego kiosku, 
była właśnie niegdyś przyjaciół 
ką skompromitowanego przez 
Guinna polityka. Ostatnio, zer
wała z nim. Przyjaciel rozstał 
się z nią mało elegancko 1 teraz 
pałała chęcią 

zemsty.* 
Ona To posłała Ouinnowl ów 

„zadatek" i postanowiła użyć 
go jako narzędzia zemsty. 

— Czy zechce pan napisać po 
wieść, w której zużytkuje pan 
cały materjał jaki pan posiada o 
moim przyjacielu! — zapropo
nowała. 

Oulnn zgodził się. Na koszt 
miss L. pojechał rit^ Florydę i tu 
zaczął pisać „Prezydenta"; ale 
w miarę tworzenia coraz więcej 
ponosił go talent, coraz bardziej 
odbiegał od określonego mu 

przez ofiarodawczynię tematu. 
Miss L. przeczytawszy pierw 

szą część powieści, zażądała 
zmian, a gdy Quinn nie chciał 
się zgodzić, cofnęła swoje „sub
sydia". 

Autor wrócił więc do Wa
szyngtonu do swego zajęcia ga
zeciarza, ale wieczorami koń
czył powieść. Znalazł się wy
dawca, który mu ją wydał I obec 
nie „Prezydent" ma 360 tysięcy 
nakładu, a Oulnn jest bogatym 
człowiekiem. 

; 

kwietny-. Marysia Malicka skła 
da na pomniku wiązankę kremo
wych 1 czerwonych róż, które 
jej ofiarowano przy wyjeździe z 
Paryża. 

W kościele „Bon Secours", do 
grobu Stanisława Leszczyńskie
go, odbywają si« Istne piel
grzymki... 

Na tablicy w tym kościele czy 
tamy: „Królu Stanisławie I Czy 
widzisz tych kalekich I chorych, 
słabych 1 nieszczęśliwych, któ

rzy do deble przychodzą". 
Ale napis na tej samej tablicy 

w kinem miejscu zaznacza, że to 
byl „exul" — wygnaniec ze 
swego kraju!.., 

Mimowoll nasuwają się przy
kre, bolesne refleksje— 

Tego człowieka, który stał się 
dobroczyńcą Innego kraju, któ
rego pamięć w obcej ziemi czczą 
Jak świętego, wygnały z polskiej 
ojczyzny prywaty, Intrygi I war 
cholstwo. 

Mimo olbrzymiego dobrobytu I higieny 
LudziewAmeryceżyjanieowieledlużej 

Polsce fiii w Główny urząd statystyczny 
sporządził statystykę długo
wieczności mieszkańców Polski 
w porównaniu z długowieczno
ścią mieszkańców Innych kra
jów. 

Według tych zestawień liczba 
mieszkańców w wieku ponad 60 
lat stanowi u nas 7.2 proc. ogó
łu ludności. Mniejszą dlugowiecz 
ność mają tylko Sowiety, w któ 
rych 60 lat wieku przekracza 
tylko 6.7 proc. ludności. 

Natomiast Inne kraje mają ' 
więcej staruszków, 

niż my. Rekord pod tym wzglę
dem bije Francja, gdzie ponad 60 
lat posiada 13.7 proc. ludności 
W Szwecji odpowiedni odsetek 
wynosi 12, w Anglji 9.4.- W Sta
nach Zjednoczonych — 7,5 proc. 

Oczywiście te rozmaite stop
nie długowieczności mieszkań
ców poszczególnych krajów za-

Z wizytą w portach Bałtyku 

Sowieccy generałowie 
o wartości „krasnej" armii 

Przed kilku dniami w Paryżu 
wystąpili z odczytami o armji 
czerwonej trzej wyżsi dowódcy 
sowieccy, którzy niedawno zdo
łali uciec z Rosji. 

Generał armji czerwonej Kriu-
kow,Angarskij w odczycie stoym 
stwierdził, iż siły zbrojne sowie
tów znajdują się w stanie zupeł
nego rozłamu 1 o tle na terenie 
Rosji wybuchnie nowa rewolucja 
i wojna domowa, rząd sowiecki 

pozostanie na łasce oddziałów 
GPU. 

„Janczarowie" ci Jednak rów
nież zaczynają ulegać nastrojowi 
niechęci do rządu i nie są tak pew 
ni. Jak było to przed kilku laty. 

Dwaj rnni oficerowie — Swlesz 
nikow i Wojtek — orzekli, że 
pomimo ustawicznych represyj 
armja jest dla Stalina najgorszą 
i najniepewniejszą instytucją 
państwową. 
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Szwedzkie okręty szkolne marynarki wojenne] „Najada" 1 „Jarramels" 
na wycieczce do portów Bałtyku. 

Mo$ty się walą 
Smutna kronika 
katastrof ostatnich lat 

Okropna katastrofa w Koblen
cji: zawalenie się, przepełnione
go ludźmi mostu 1 śmierć setek 
ofiar w falach rzeki przypomina
ją długi szereg podobnych kata
strof, jakie miały miejsce w cią
gu ostatnich dwunastu lat na ca
łym świecie. 

R. 1908. W Kolonii zawalił się 
budujący się na Renie most 1 10 
robotników znalazło śmierć w 
falach rzeki. 

Naiwność na usługach prowokacji 
IV czyim interesie nawołuje się. do wojny z Sowietami? 

Ukazała się broszurka p. L „Nie I prowokację autora. 
unfisniona wojna mocarstw zacho 
dnieli przeciw Unji Sowietów. Po 
grom bolszewizmu przez zjedno
czoną Europę". 

Rzecz zaiwiera „poglądy euro
pejskiego współczesnego męża 
stanu", a wyszła wToznaniu na
kładem i w przekładzie b. posła 
bojowej prawicy p. Karola Rze
peckiego. 

Niewiadomo co więcej'podzi
wiać czy naiwność thunacza czy 

Broszurka wyszła po niemiec
ku incognito, gdyż ów „europej
ski współczesny mąż stanu" nie 
chce wyjawić swego nazwiska. 

Jest to zrozumiałe, gdyż napew 
no osobnik taki nie istnieje, książ
ka bowiem od początku do końca 
robi wrażenie broszury dość naiw 
nie spreparowanej na użytek i na 
zamówienie — propagandy bol
szewickiej. 

Wszystkie te przesłanki, które 

Własny dom „śp ewa ącego błazna" 
Najsłynniejszy obecnie "artysta 

filmowy świata, Al Jolson, posta 
nowil, idąc za przykładem 
swych kolegów, wybudować so 
bie własny dom. 

Kupił on teren w Palm Sprlngs, 
w sąsiedztwie posiadłości, nale
żącej do słynnego fabrykanta 
żyletek Gilette'a. 
. Budowniczy przyszedł go spy 
tać o szczegóły budowy, ale Al 
Jolson powiedział mu krótko: 

— Dom ma kosztować 100 ty
sięcy dolarów i ma mi się podo
bać. Nic więcej nie powiem. 

— A jeżeli nie będzie się panu 
potem podobał? — spytał budo-
waiczy. 

— To pójdę do mego sąsiada, 
wezmę sobie jedną z tysięcy je
go żyletek i poderżnę sobie gar
dło—odpowiedział Al Jolson ze 
śmiechem. 

ml wojnją Sowiety, strasząc Ro
sję nową wojną, Jaką Eutopa rze
komo gotuje dla zagłady bolsze
wizmu, — znajdują się w całej 
pełni i przejrzystości w tej bro
szurze. 

Czuje się poprostu, że Sowie
tom szło o to by mleć dowód, na 
który będzie się można powołać: 
oto co myśli Europa, czyhająca 
na Sowiety. 

Broszura„zm!erza niedwuznacz 
nie do wywołania nowej wojny 
światowej"—stwierdza to otwar
cie p. Rzepecki 1, mimo to, w swej 
naiwności czy tępocie nie wahał 
się broszurki przetłumaczyć, a 
Główna księgarnia wojskowa nie 
wahała się upstrzyć książką 
swych witryn księgarskich. 

Broszurka powyższa nie po
winna nikogo pkpić I oszukać: 
służy ona wyłącznie Imperjali-
styczno-wojennym celom Sowie
tów, które upozorować chcą włas 
ną prowokację wojenną — rzeko
mą zachłannością bojowa „Zje
dnoczonej Europy", 

R, 1908. Zawalił się w Kana-
nadźie most Ouebec, przerzuco
ny przez rzekę św. Wawrzyńca, 
mającą w tern miejscu 1.200 mtr. 
szerokości. - Zginęło 90 ludzi. 

R. 1911. W Auburn, w górach 
Sierra Nevada runął most nad 
przepaścią, grzebiąc 48 osób. 

R. 1912. W Bińz na wyspie Ru 
gji zawalił się pomost na morzu, 
60 osób utonęło. Było to pod
czas święta I iluminacji. 

R. 1912. Most na Niagarze 
przy Grand Island zawalił się. 
Ofiar było 40. 

R. 1916. Ten sam most Ouebec 
na rzece św. Wawrzyńca, odbu
dowany po katastrofie 1908 r„ 
runął powtórnie, powodując 
śmierć 8 ludzi. 

R. 1921. W Pensylwanii na 
rzece Chester załamał się drew
niany most, grzebiąc 34 osoby. 

R. 1925. W Kairze zawalił się 
most. Setki rannych I dziesiątki 
zabitych. 

R. 1927. Podczas poświęcenia 
nowego mostu w Walencji wy
darzyła się katastrofa. 9 osób u-
tonęło. 

R. 1928. Zawalił się most na 
Odrze w Gartz. 4 ofiary. 

W czerwcu r. 1930 w Piemon 
cle w mieście Cuneo zawalił się 
żelazny most kolejowy, pociąga
jąc 15 ofiar. 

Przebojem 
• dobyt pociyinoii ł popularaoir 

tygodnik wielobarwny 

KINO — 

lezą od szeregu czynników. W 
pierwszym rzędzie chodzi tutaj 
o warunki higjeny I tempo życia. 

W Ameryce, aczkolwiek hlgje 
na stoi na poziomie b. wysokim, 

nerwowe tempo życia 
zabija prędko ludzi. U nas wieś 
jeszcze nie zdobyta tych warun
ków hlgjeny, które przedłużają 
życie, w miastach zaś ciężka wal 
ka o byt szybko zużywa siły 
ludzkie. 

Nowg członek 
Akodem/i Umie/etnoieł 

Kazimierz Fajans- z Warszawy, pr 
cherajl fizykalnej Uniwersytetu w " 

nacbjum. 

LOTNISKA NA ( P 0 U I M C H 
OKRETOW 

w programie morskim 
Japonii 

Nowy program narodowe) o* 
brony Japońskiej obejmuje: d«i 
niosły rozwój formacyj lotni* 
czych; powiększenie Ilości samo-
lotów, znajdujących się na okfę« 
fach - maikach wojennych! budo
wę okrętów takich z lotniskami 
na pokładach o pojemności 201000 
ton? 

Jak sie państwu spało? 
Interesująca ankieta 
amerykańskiego psychologa 

Dr. Donald A. Laird, dyrektor 
laboratorium psychologicznego 
w Colgate, przeprowadził Inte
resującą ankietę. Zwrócił się on 
mianowicie do 400 lokatorów 
wielkiego hotelu nowojorskiego 
z zapytaniem, jak im się spało 
ostatniej nocy? 

Jeżeli źle, to Jakie były tego 
przyczyny? 

Na pytanie psychologa, czy o-
budzlll się w dobrym humorze, 
odpowiedziało twierdząco tylko 
3/5 mieszkańców hotelu, przy-
ćzem7 osób na 10 twierdziło, że 
chętnie spałoby Jeszcze dłużej, 

gdyby nie czekające ich zajęcia. 
Dr. Laird Interesował się też 

snami tych ludzi. 
I oto co się okazało: 
Okazało się, że pląta część 

tych, którzy źle spali, uważała* 
że „było dużo do myślenia", ina
czej mówiąc, troski 1 kłopoty nie 
dawały Im zasnąć. Tylko dzie
siąta część, a więc, potowa za
ledwie tamtych, nie mogła spać' 
z powodu hałasów, dolatujących 
z ulicy (hałasy te miały, zresztą, 
następującą hierarchię: auta, 
tramwaje, policja, straż ognio
wa). 

Brały kruk w Świecie kobiecym 
Urocza artystka filmowa 
dodaje sobie lat 

Zo kobieta ujmuje sobie lat — jest na porządku dziennym, ale 
żeby dodawała — to tylko w ce
lach hazardu... no 1 o ile jest ar
tystką filmową. 

Tym fenomenem jest Lily Da-
mita. 

Kiedy zwróciła się do dyrek
cji kasyna w Touqet, prosząc o 
kartę wejścia, zauważyła, że nie 
wzięła z sobą paszportu. 

— Lily Damita, czy inna, Jest 
to ml obojętne, lecz dzieciom 
jest wstęp wzbroniony, a cho
ciaż pani twierdzi, że ma 22 lata, 
to niech pani to powie swojej 
babci'— oświadczył groźnie. 

Lecz Liii miała w kasynie 
randkę z swą przyjaciółką Jen

ny Dolly I nie bacząc na brak bi
letu prześlizgnęła się przez wej
ście, bo kontroler 

widocznie chodzi! do kina. 
Lecz niedługo triumfowała. 
„Chef de Partie" — naczelny 

krupier zauważył dzlewczątk-o I 
znowu: „Dzieciom wstęp wzbro
niony". Rozpacz LIII nie miała 
granic. 

— Mam 22 lata, 
mam 32, 42, 

tylko muszę się dostać na salę—» 
zawodziła Liii. Ostatecznie dyre
ktor kasyna dat Jej bilet, zazna
czając, że jest to pierwszy wy
padek, by kobieta dodawała SCH 
bie lat. 

Ameryka niedowierza Sowietom 
Możemy handlować-ale za gotówkę 

mówią bolszewikom kupcy amerykańscy 
Według doniesień prasy sowiec 

kiej, mile I z wlelklemi nadzieja
mi rozpoczęty na szeroką skalę 
handel między Sowietami a Ame 
ryką wykazuje wbrew, przewidy
waniom ekonomistów sowieckich 
zniżkę. 

O He w r. 1929 kupoy amery
kańscy udzielali Sowietom kredy 
tu na warunkach 25 proc. wpłaty 
gotówką przy zamówieniu o tyle 
teraz tranzakcje te zawierając 
jedynie po otrzymaniu 75 proc, 
gotówki. 

Z w'osek Kościuszkowskich 

Kolonje dzieci — sierot w Rogoźnie — Zaniku na Pomorza. lUinmlailwi mtto 
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Poniedziałek 28 lipca 1930 r. 207 

Przed dziesięciu laty 
3Ęk 

W dniu dzisiejszym przypada 
dziesiąta rocznica zajęcia, n 
czego miasta przez hordy b< 
szewickie. 

W dnhi 28 lipca 1920 r. zrana 
Białystok został okupowany 
przez oddziały czerwonej armii. 
Bolszewicy rozpoczęli w tym 
dniu swoją niszczycielską gos
podarkę w naszem 'mieście, 
która trwała trzy tygodnie. Kres 
rabunkom bolszewickim poło
żyły zwycięskie wojska polskie, 
które zmusiły najeźdźców do 
panicznego odwrotu. 

W dniu swej ucieczki z Bia
łegostoku bolszewicy uprowa
dzili ze sobą szereg uwięzio
nych obywateli naszego miasta 
i w drodze zamordowali 16 z 
n i c k . . . 

Społeczeństwo białostockie 
dało jut dowód, iż pamięta o 
zamordowanych naszych oby
watelach. W dniu 23 kwietnia 
1921 r. odbył się w Białymstoku 
imponujący pochód ku czci za
mordowanych. Olbrzymi pochód, 
ciągnący się długim sznurem 
na przestrzeni conajirmiej kilo

metra, z duchowieństwem i 
przedstawicielami władz pań
stwowych i miejskich na czele 
udał się na miejsce kaźni, gdzie 
ustawiono krzyż pamiątkowy. 

Obecnie społeczeństwo biało
stockie winno w dalszym ciąga 
dać wymowny wyraz swej czci 
dla ofiar niesłychanego barba
rzyństwa. Specjalnie wyłoniony 
Komitet zbiera niezbędne fun
dusze na budowę pomnika, któ
ry stanie na miejscu straszli
wej zbrodni. 

Dla zasilenia funduszów Ko
mitet urządza w niedzielę, dnia 
3 sierpnia r.b. w ogrodzie miej
skim im. Księcia Józefa Ponia
towskiego wielką zabawę ogro

dową. 
Mieszkańcy Pjscsłgo miasta 

mają zatem spSocnofć połą
czenia przyjemnego z pozy tęcz 
nem. Nie wątpiłby, że na za
bawie Komitetu spotka się cały 
Białystok, dając w ten sposób 
Komitetowi możność dokończe
nia swoich prac. 

Ministerstwo SKar fcm nakaza ło 
ograniczenie egzekucyj podatkowych 

Ponieważ przy wymiarze po
datku przemysłowego od obro
tu za rok 1929 mogły zajść 
pomyłki co do wysokości osza
cowanych obrotów przedsię
biorstw, Ministerstwo Skarbu 
poleciło obecnie naczelnikom 
urzędów skarbowych aby nie
zwłocznie przystąpili w myśl 

f 

Minister Rolnictwa 
na teranie naszego województwa 

ośrodki kultury ogrodowej, wzo
rowe gospodarstwa rolne i t. d. 
Dcii o godz. 6 wiecz. p. Mini
ster wraca do Warszawy. 

Wczoraj i dziś bawi na tere
nie naszego województwa p. 
Minister Rolnictwa. P. Minister 
zwiedza tereny leśne, tartaki, 

art. 88 Ustawy o podatku prze
mysłowym do rozpatrywania 
złożonych przez płatników od
wołań od wymiaru,tego podat
ku i da zbadania konkretnych 
zarzutów rekurentów. | 

W zależności od Wyników 
należy o g r a n i c z y ć ! egze
kucję podatku do kwot, jakie 
zaproponowane będą we wnio
skach na komisję odwoławczą. 

W związku z tem i należy 
również ograniczyć w odpo
wiednim stopniu* wysokość za
liczek kwartalnych na rok 1930. 

Okólnik ten posiada kolosal
ne znaczenie dla szeregu przed
siębiorstw, niewątpliwie upo-

Zwiedzajmy Miedzynarod. Wystawę Komunikacji i Turystyki 
W Poznaniu odbywa się o- ! 

becnie wielka Międzynarodowa 
Wystawa Komunikacji i Tury
styki, która zajmuje tereny by
łej Powszechnej Wystawy Kra
jowej. 

Wycieczka fnsfrukeyjna dla Starostów 
•  

Ministerstwo Spraw Wewnę
trznych organizuje w drugiej 
połowie września kolejną IX-tą 
wycieczkę instrukcyjną dla sta
rostów. Wycieczka ta będzie 
poświęcona zagadnieniom samo
rządowym, a przedewszystkiem 
będzie miała na celu zaznajo
mienie uczestników z powiata
mi, których życie samorządowe 
zorganizowane jest już normal
nie, samorząd odgrywa właściwą, 
nadaną mu przez ustawę rolę 
a czynnik obywatelski bierze 
wydatny i wszechstronny udział 

w pracach samorządu. Wyciecz
ka trwać będzie około 10 dni 
i zwiedzi w tym czasie trzy 
powiaty. 

W wycieczce weźmie udział 
po, dwóch starostów z każdego 
województwa. Przy wybieraniu 
kandydatów, brani będą pod 
uwagę przedewszystkiem ci sta
rostowie, którzy dotychczas w 
wycieczkach instrukcyjnych u-
działu nie brali, a także ci, 
dla których udział w wyciecz
ce może być szczególnie poży
teczny. 

P o w a ż n a praca 
Wydziału Statystycznego Magistratu. 

W tych dniach wyszło z pod 
prasy pierwsee większe wydaw
nictwo Magistratu m. Białego
stoku z zakresu statystyki miej
skiej 

W ydawnjętwo to, 

wane „Wiadomości statystyczne 
miasta B i a ł e g o s t o k u za 
lata 1921—1928" stanowi po
kaźny tom, zawierający nader 
ciekawe zestawienia i dane sta-

z a ^ f c - tTStyczne = r.f?;enj mięfcle, 

Na rynku pracy 
Według danych P.U.P.P. stan 

bezrobocia na terenie naszego 
województwa na dzień 26 lip
ca, w stosunku do stanu z dnia 
19 b.m. przedstawia się nastę
pująco: powiat augustowski 44 
zarejestrowanych bezrobotnych, 
miasto Białystok—2332 (—208), 
pow. białostocki—439(+64), pow. 
grodzieński—1139(+34), łomżyń
ski—41 (—30), bielski—120, ost
rowski—17, ostrołęcki — 12, su
walski—32, sokolski—51, szczu-
czyński — 26, wołkowyski T- 66 
( [-23). Ogółem na terenie wska
zanych powiatów naszego wo
jewództwa wraz z miastem 

Białymstokiem z n a j d u j e się 
4319 zarejestrowanych bezro
botnych. 

Wystawa ta cieszy się za-
służonem powodzeniem nie tyl
ko w kraju, ale i zagranicą. Z 
każdem dniem zwiększa się 
liczba g o ś c i zagranicznych, 
przybywających na Wystawę. 

Na Wystawie tej, popularnie 
nazywanej „Komturem , znaj
dują się m. in. eksponaty, do
tyczące Województwa Biało
stockiego. Województwo nasze 
obiituje w szereg bardzo cie
kawych miejscowości, godnyoh 
zwiedzenia przez cudzoziem
ców, a niestety mato znanych 

nawet w Polsce. Białystok, sto
lica województwa z historycz
nym pałacem i prześlicznym 
parkiem Branickich oraz z do
mem urodeenia Zamenhofa, 
twórcy języka międzynarodo
wego Esperanto, pełna uroku 
Puszcza Białowieska, czarujące 
jeziora augustowskie, puszcza 
kurpiowska, Grodno z wieloma 
pamiątkami historycznemi i in. 
— wszystko to powinno wpły
nąć na ożywienie się ruchu tu
rystycznego, niestety niedoce
nianego u nas. Może Komtur 
przyczyni się do zmiany pod 

'tym względem stosunków na 
lepsze. 

Przyznane przez Min. Kolei 
znaczne ulgi kolejowe dla wszy
stkich udających się na Wysta
wę do Poznania, umożliwiają 
jej zwiedzenie każdemu. 

Pożądanem byłoby aby miej
scowe organizacje kulturalno-
oświatowe, związki zawodowe 
i t. d. zorganizowały dla swoich 
członków zbiorowe wycieczki 
na Wystawę. 

W Białymstoku, czy w Łodzi? 
Nowa nominacja d-ra Minca 

Jak wiadomo, Rada Szpital
na oraz Magistrat zamianowały 
d-ra Minca dyrektorem Szpi
tala Żydowskiego w' Białym
stoku 

Stanowisko swoje objął dr. 
Minc z dniem 15 b.m. 

Obecnie dr. Minc otrzymał 
telegram z Łodzi, zawiadamia
jący go, że został wybrany na 
stanowisko ordynatora szpitala 

im. Prezydenta Mościckiego. 
Dyrektor szpitala prof. Tomasz
kiewicz prosi wobec tego d-ra 
Minca o wyrażenie zgody i 
przybycie do Łodzi. 

"Jak się dowiadujemy, dr. Minc 
nie powziął jeszcze decyzji i 
narazie uda się do Łodzi w ce
lu zaznajomienia się z sytuacją 
na miejscu. 

Nieszczęśliwy wypadek w młynie 

śledzonych przy wymiarze po
datku przemysłowego od obro
tu za r. ub. O ten okólnik sta
rały się wszystkie organizacje 
gospodarcze z poezczególnemi 
Izbami Przemysłowo - Handlo-
wemi na czele. 

Nie ulega wątpliwości, że o 
ile okólnik ten będzie przez u-
rzędy skarbowe dokładnie wy
konane w myśl intencyj Mini
sterstwa Skarbu, to w dziadzi
nie skarg na wymiar podatko
wy, zalewających izby skarbo
we, Ministerstwo i Najwyższy 
Trybunał Administracyjny, na
stąpi odprężenie. 

Przez nieostrożność 
postrzelił Kolegę 

Członkowie przysposobienia 
wodnego, dwaj uczniowie Szko
ły Rzemieślniczej w Suwałkach 
Ireneusz Sołohub i Eugeniusz 
Pisarenko przedsięwzięli pod
róż drogą wodną z Suwałk do 
Gdyni. 

Pierwszy postój miał miejsce 
w Ostrołęce. Tu jednak wyda
rzył się nieszczęśliwy wypadek: 
Sołohub, manipulując rewolwe
rem, przez nieostrożność po
strzelił swego kolegę, Pisaren-
kę. Stan Pisarenki jest groźny. 

Nieznaczny 'wzrost cen 
Jak się dowiadujemy, w związ

ku z rozpoczętemi żniwami, w 
poszczególnych powiatach na

szego województwa 
się nieznacznie ceny 
dukty rolnicze. 

podniosły 
na pro-

Będą odpowiadali przed Sądem 
ZA SWÓJ GŁUPI ŻART 

Onegdaj o godz. 4 po poł. 
kiedy Szepsel Makowski (ul. 
Rynek Kościuszki 15) udał się 
do pewnej dyskretnej ubikacji 
na podwórzu, trzej „żartowni
sie" Mojżesz Medownik (ulica 
Grunwaldzka 21) Jankiel Cale-
wicz (Zamenhofa 26) i Nochim 
Gór (Kijowska 6) zamknęli drzwi 
i trzymali go w ubikacji w cią

gu 1 
Make 

godz. 15 min. Na krzyki 
kowskiego nadbiegł wresz

cie dozorca Adam Woronko, 
który uwolnił go 

Policja sporządziła odpowied
ni pro toku), pociągając winnych 
do odpowiedzialności za samo
wolne pozbawienie Makow
skiego przysługującej mu wol
ności osobistej. 

W młynie motorowym w So
kółce, dzierżawionym obecnie 
przez Chaima Orlańskiego miał 
miejsce wstrząsający wypadek. 
Podczas naprawy sita został 
porwany w zwoje pasa trans
misyjnego mechanik Bronisław 

Duchnowski. W stanie ciężkim 
odwieziono go do szpitala sej
mikowego, gdzie Duchnowski 
w strasznych męczarniach ży
cie zakończył. Przyczyną nie
szczęśliwego wypadku było wad" 
liwe urządzenie transmisji. 

Więzień ponosi koszty 
własnego utrzymania 

W myśl nowego rozporządze
nia władz koszty utrzymania 
więźnia w więzieniu oraz w 

Dnia 31 lipca upływa termin wpłacania reszty należności 
na subskrybowaną Pożyczkę Budowlaną • 

Przypominamy, że w dniu 31 
b. m. upływa termin wpłacenia 
reszty należności za subskry
bowaną 3°/o-ową Państw. Po
życzkę Budowlaną. 

Jak wiadomo, przy subskryp
cji wpłacano zaliczkę w wyso-

Dwa miesiące więzienia 
za nleposzanowanle władzy 

posterunku w czasie pełnienia 
przezeń obowiązków służbo
wych. Onegdaj Sąd Okręgowy 
w Białymstoku skazał go. za to 
na 2 miesiące więzienia. 

Mieszkaniec m. Białegostoku 
Stanisław Klepacki, będąc'w 
październiku ub. r. na poste
runku policyjnym w Starosiel-
cach znieważył komendanta 

Dziennikarze organizują się. 
Na terenie Województwa Bia

łostockiego, posiadającego pra
sę regionalną w postaci 7 ga
zet i kilkunastu tygodników 
dawał się odczuć brak organi
zacji zawodowej dziennikarzy, 
któraby regulowała cały szereg 
spraw, związanych z zawodem 
dziennikarskim. 

Korzystając z ostatniej kon
ferencji prasowej u p. Woje
wody, która po raz pierwszy 
zgromadziła w B i a ł y m s t o k u 
dziennikarzy z terenu całego 

J województwa, z e b r a n i tam 
dziennikarze uznali jednomy
ślnie konieczność zrzeszepia się 
w syndykat dziennikarzy i po
wołali komisję organizacyjną w 
składzie kol.koł. Faranowskiego, 
Szapiry i Goldmana. 

Komisja ukończyła już prace 
przygotowawcze i zwołuje na 
dzień 30 b. m. na godz. 13 do 
lokalu Polskiej Ajencji Tele
graficznej w Białymstoku (Ry

nek Kościuszki 9) zebranie orga
nizacyjne Syndykatu Dzienni
karzy województwa białostoc
kiego. 

kości 40% t. j . po zł. 20 za 
każdą subskrybowaną obligację. 
Po dokonaniu repartyeji przez 
syndykat gwarancyjny, Poczto
wa Kasa Oszczędności rozesła
ła do wszystkich subskryben
tów w Białymstoku zawiado
mienia o ilości przyznanych 
obligacyj. 

Do zawiadomień tych dołą
czono pocztowe blankiety na
dawcze. Przy pomocy tych blan
kietów nadawczych należy o-
becnie uskutecznić w jednym 

z trzech urzędów pocztowych 
w naszem mieście w terminie 
najdalej 31 b.m. zapłatę reszty 
należności zgodnie z'otrzyma-
nem obliczeniem. 

Obligacje zostaną wydane 
właśoicielom w dn. 15 września. 

Jak nam komunikują, w ra
zie niezapłacenia przez odno
śnych subskrybentów w wyżej 
oznaczonym terminie należ
nych k w o t , subskrybowane 
przez nich obligacje nie zosta
ną im wydane, natomiast zo
stanie im zwrócona wpłacona 

zaliczka, co oczywiście będzie 
oznaczało dla nich wielką stratę. 

szpitalu więziennym obciążają 
samego więźnia. 

Po odbyciu kar naczelnik 
więzienia przesyła do sądu ra
chunek kosztów. Za dzień u-
trzymania liczy się 1 zł. 50 gr. 
O ile więzień utrzymuje się 
własnym kosztem, oblicza się 
mu 70 gr. dziennie. 

Za pracę, wykonaną w wię
zieniu, zarząd płaci więźniowi 
po 70 gr. dziennie. 

Załamanie się mos tu 
W powiecie, mazowieckim 

podczas przejeżdżania traktora 
Mieczysława Zakrzewskiego, 

właściciela majątku 
załamał się most na 
zance. 

Gabrysyn 
rzece Li-

Kto widział Stefana Brańskiego, 
niech zawiadomi lego zrozpaczonych rodziców 

W dniu 18 b. m. wyszedł z 
domu i dotychczas niejpowró-

i i 

Wobec wielkiego powodzenia 
l e s z c z e i d z i ś APOLLO 

Emocujący dramat rozgrywający się na tle 
krwawych walk bolszewickich 

TRZEJ PRZYJACIELE 
Akcji rozgrywa sie w MANDŻURJI i na SYBERJI 

W i l l i a m B o y d , D i a n a C l i i * «rolach gŁ 
Aby dać możność wszystkim obeirz. tego arcydz, ceny owi 

JUtRO ""•?&&" 
ilustrujący dzieje stadeł małżeńskich, w których 

mąż albo żona, dotknięci przed slabem 
chorobami, nie wyleczyli ich 

HYGIENASEKSUAbNA 
Z rozporz. władz oddzielne seanse dla pań i dla panów 

dla pan o ąodz. 680. ma panów g30. lo80 

„ M O D E R N " MIŚ PREMIERA Początek; 
6**, 880, IOW o r ] 

Arcydciefo zjednoczonych wytwórni „FIRST NATIONAL" i „WARNER BROS" 
Najgłośniejsza tragiczka Ameryki 

Ceny1.ł od 1 zł . 

CORINNE GRIFF.TH 
w swym ostatnim niemym filmie 10-cio aktowym 

D R A M A C I E R O Z B I T E G O M A Ł Ż E Ń S T W A p . t. 

„NAJWYŻSZA CENA MIŁOŚCI" 
film ten jest odpowiedzą na pytanie: Co jest powodem nieszczęśliwych małżeństw? 

IGRASZKI SYRENY NAD 
PROGRAM 

- Komedja 
w 2 aktach 

Dr.M.Kanel 
Glinki ••W7IZII, rtfcn I iłuJi. 

Pny|mu|e od godz, 9—1 I od 5—8. 
Kobiety od godz. 4—5 p.p. 

al. MnMnrtr™ 37 (putar) Ul. WJ, 

IfiNzuli grilli 

Kursa szoferskie 
z a w o d o w e i 

dientlmeńskie (Sień 
kiewlcza 39. telefon 
16-55 i 2-44) pod 
fachowem kierow
nictwem, przyjmują 
z a p i s y uczniów. 
Luxusowe maszyny, 
warsztaty repara-
ćyjne. 

Przyjmę k a ż d ą 
prace biurową 

posiadam buchal
terie — mogłabym 
przyjąć r ó w n i e ż 
pracę w godzinach 
pozabiurowych. lub 
tymczasowe zastęp
stwo. Wiadomość 
w redakcji „Dzien
nika11. 

Popierajcie Polski Cz. Krzyż 

cił 14-letni Stefan Brański, blon
dyn, niewysokiego wzrostu, bo
sy. Ktokolwiek posiada o nim 
informacje proszony jest podać 
je rodzicom pod adresem: _ Jó
zef B r a ń s k i , wieś Dojlidy 
Górne p o w i a t u białostoc
kiego. 

12-letnl epileptyk 
wpadł do Bugu 

Przebywający na letnisku we 
wsi Glina pow. ostrów-mazo-
wieckiego 12-letni Eugeniusz 
Sawicki, cierpiący na ataki epi
leptyczne, wpadł do rzeki Bug 
i utonął. Zwłoki wydobyto. 

Kaganowa wróciła z S. Rynku 
bez pieniądzy 

Na Siennym Rynku jakiś 
amator cudzej własności skradł 
Małce Knganowej (Orlańska 12) 
50 złotych z kieszeni. 

Z ł o d z i e j a nie udało się 
ująć. 

J^J^HJJJ" ^ K S P M E R A T Y ! Miejscowa z dostarczeniem do domu — Zł. 5, — zamiejscowa wraz z przesyłką — Zł. 5 gr. 50, — zagraniczna — Zł. 9. 
„ t ^ I T WAOSZErłi za wiersz milimetrowy—szerokość szpalty redakc. w tekście na 4 stronie—70 groszy, zwyczajna potowa szpalty redakc—25 gr., drobne za wyraz 20 gr. Układ ogłoszeń 
M-ezpaitow-y. L*. termmowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Na Zasadzie uchwał Zlazdn Prasy Prowinc, wszystkie komunikaty instytncyj prywat, i społecz. w kronice podłegają opłacie 
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